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Wyrok w procesie o zajścia odrzy wolskie
Sąd skazał 16 oskarżonych, a 4 uwolnił - Czternastu skazanym sąd zawiesił wyko

nanie kary
Opoczno. (PAT). Wczoraj popołu

dniu po przemówieniach prokuratora 
i obrony sąd ogłosił wyrok w procesie 
20 oskarżonych o udział w zajściach w 
Ossie i Odrzywole. Sąd skazał Chro
baka, Antoniego Gruszeckiego, Wrzo
ska i Bartosa na osadzenie w więzieniu 
ma przeciąg jednego toku każdego.

Dziubę — na 6 miesięcy więzienia;
Gańskiego, Spocińskiego, Waszkie- 

wcza, Stachniaka, Popisa, Kluska i 
Piecyka na 6 miesięcy więzienia;

Walasika i Białka, każdego na 6 
miesięcy więzienia. Wszystkim wyżej 
wymienionym oskarżonym wykona
nie orzeczonych wyrokiem kar, posta
nowiono zawiesić na 3 lata.

Niemirskiego sąd skazał na 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia;

Naciągowskiego — na 1 rok i 6 mie
sięcy więzienia z zaliczeniem okresu 
tymczasowego aresztowania. Ponadto 
wszystkich wyżej podanych skazał sąd 
na solidarne zapłacenie kosztów po
stępowania i uiszczenie opłat sądo
wych. Na mocy art. 360 k. p k. Sta
nisława Gruszeckiego, kpt. Wincente
go Żaka i Mikołaja Galę z zarzutu do
konania przestępstw sąd uniewinnił.

Uzasadniając wyrok, przewodniczą
cy zaznaczył, iż w rozważaniach od
rzucono wszelkie przypuszczenia co do 
presji, wywieranej na zeznających w 
poprzednich stadjach śledztwa i że 
sąd oparł się na danych, nieulegają- 
cych wątpliwości. Aczkolwiek niektó
rzy z oskarżonych posiadają już za
wieszone wyroki w innych sprawach,

Co wicepremjer powie 
p rzez rad jo

Warszawa. (Tel. wł.) We środę, 
o godz. 12.15 zostanie nadane przez 
radjo przemówienie wicepremjera 
Kwiatkowskiego z sejmowej komisji 
do pełnomocnictw. Wicepremj. Kwiat
kowski zanalizuje w swojem przemó
wieniu dotychczasowe wyniki polityki 
skarbowej i przedstawi zamierzenia 
rządu na najbliższą przyszłość. Zamie
rzenia te mają iść w kierunku wzmo
żenia produkcji w oparciu o nienaru
szony dotychczas parytet złotego. Sta
łość waluty ma być silnie zaakcento
wana.

Jeżeli chodzi o ożywienie konjunk- 
tuiry gospodarczej, to w kołach poli
tycznych przewiduje się zapowiedź roz
szerzenia robót publicznych, które ma
ją być podniesione do wysokości, wy
rażającej się kosztem około 400 miljo- 
nów złotych, (w)

Ustawa o paszportach
Warszawa. (Tel. wł.). Na po

siedzeniu senackiej komisji admini
stracyjnej przyjęto z pewnemi popraw
kami uchwalony przez Sejim projekt 
rządowy ustawy o paszportach. W pro
jekcie tym poczyniono pewne zmiany, 
mianowicie wstawiono przepis zezwa
lający na udzielanie paszportów zbio
rowych dla wycieczek naukowo ba
dawczych i dydaktycznych.

Skreślono przepis, wprowadzony 
przez Sejm, dotyczący udzielania pa
szportów ulgowych na wyjazdy zagra
nicę w sprawach handlowych, których 
konieczność miałby ustalić samorząd 
gospodarczy.

Wstawiono przepis, według którego 
paszporty ulgowe będzie możma utrzy- 

ywac przy wyjazdch w sprawach
przemysłowych, (w)

sąd nie brał tego pod uwagę ze wzglę
du na inny charakter niniejszej spra
wy. Wszystkim skazanym, z wyjąt
kiem dwóch, sąd uznał za możliwe 
karę zawiesić. W stosunku zaś do 
Maciągowskiego i Niemirskiego za
stosowano wysoki wymiar kary ze 
względu na wagę ich czynu, polegają
cego na napaści i rozbrojeniu policjan
ta. Co do 3 uniewinnionych, jakkol

„Sanacja“ dice wałczyć z komunizmem

„Sanacja": Zmykaj bo umrzesz 1 
Komunista: Chyba ze śmiechu !

Ile ludzi zginęło pod zawalonemi trybunami
Sprzectnc wiadomość i ur&ędowe i prywatne

żołnierza, który obsługiwał aparat te
lefoniczny, zainstalowany pod trybu
ną. Wreszcie brak wiadomości o 
dwóch uczniach i. jednym muzyku.

Szczątki trybun 
usiłował ktoś spalić

Bukareszt. (PAT.) W związku 
z katastrofą podczas defilady organi- 
zacyj młodzieżowych, władze areszto-

Buk areszt. (Tel. wł.). Kata
strofa zawalenia się trybuny w czasie 
defilady, była już przedmiotem badań 
władz sądowych. W ciągu wtorku po
południa, prokurator zarządził areszto
wanie dalszych osób poza kierownikiem 
budowy i przedsiębiorcą. M. in. are
sztowany został wiceburmistrz miasta 
i pierwszy budowniczy. Aresztowani 
usiłowali zwalić winę na burmistrza, 
który wyznaczył im zbyt krótki termin 
na wybudowanie trybun. W tym cza
sie wybuchł we wtorek popołudniu po
żar, paliła się druga trybuna, zbudowa
na przez tegoż samego przedsiębiorcę, 
który budował trybunę, która się za
waliła. Pożar został ugaszony. Istnie
je przypuszczenie, że pożar ,podłożono 
po to, by zniszczyć dowody winy.

Urzędowych danych o stanie pora
nionych i o liczbie zabitych od ponie
działku nocy nie ogłaszano. Władze 
twierdzą, że poza 3 zabitymi, którzy po
dani zostali w pierwszym komunika
cie, niema żadnych nowych wypadków 
śmierci. Mimo to pisma wieczorne do
noszą we wtorek o licznych wypadkach 
zaginięcia osób, które nie znajdują się 
ani między ranionymi ani też między 
zabitymi, podanymi w komunikacie u- 
rzędówym. Tak np. donoszą, że wła
ściciel piwiarni, która znajdowała się 
pod zawaloną trybuną, razem z żoną i 
dzieckiem zaginął.

Również nic nie wiadomo o losie

wiek istnieją poszlaki ich why, sąd 
skłonił się ku opinji, że wina nie zo
stała dostatecznie udowodniona.

Przeniesienie 
starosty opoczyńskiego

Warszawa. (Tel. wł.) Dotych
czasowy starosta opoczyński, Czesław 
Brzostyński, został przeniesiony do 
Olkusza.

Proies tajnej organizacji hitlerowskiej
Sąd przesłuchał dalszych 30 nskarionych

Katowice. (PAT). W szóstym 
diniu procesu przeciwko członkom N. 
¡S. D. A. B. trybunał przesłuchał przy 
drzwiach zamkniętych osk. Karola 
Viktora, poczerni na salę wprowadzono 
wszystkich oskarżonych i rozpoczęła się 
rozprawa jawna.

Przesłuchano wczoraj 30 oskarżo
nych. Większość oskarżonych nie 
przyznaje się do winy, aczkolwiek w 
toku śledztwa została udowodniona 
im przynależność, względnie bliski kon
takt z nielegalną organizacją. Wielu 
zpośród oskarżonych tłumaczyło się, iż 
nie pamiętają, co zeznawali w śledz
twie. Są również i tacy, którzy skarżą 
się na zanik pamięci, wskutek nieszczę
śliwych wypadków przy pracy, bądź też

wały 6 osób, w tem przedsiębiorców 
i naczelnych konstruktorów. Wczoraj 
nieznane osoby usiłowały podpalić za
waloną trybunę, jednak ogień przed 
rozszerzeniem się został spostrzeżony 
i natychmiast stłumiony.

Według dalszych informacyj, licz
ba rannych sięga 800, z czego większa 
część jest ciężko ranna.

We wszystkich szpitalach wre go
rączkowa praca oraz przeprowadzane 
są operacje. Celem ułatwienia akcji 
ratunkowej, sprowadzono do Buka
resztu wielu lekarzy z prowincji.

Niemcy
o procesie katowickim

Warszawa. (Teł. wł,). Prasa 
niemiecka wychodząca na Śląsku O- 
polskim podaje napastliwe i stronni
cze sprawozdania z przebiegu procesu 
hitlerowców w Katowicach i twierdzi, 
że proces został sztucznie wywołany 
przez akcję policji polskiej.

Władze na polskim Śląsku zarzą
dziły konfiskatę nadchodzących z Nie
miec pism informujących tendencyj
nie o przebiegu procesu katowickiego.

Zmiany w rządzie włoskim
Rzym. (PAT). W związku z re

konstrukcją rządu przypomnieć należy, 
że ostatnie zmiany gabinetu miały 
miejsce dnia 24 stycznia 1935 roku. Re
konstrukcja rozdziela trzy teki, dotych
czas znajdujące się w rękach Mussoli- 
niego: sprawy zagraniczne obejmuje 
hr. Galeazzo Ciano, dotychczasowy mi
nister prasy i propagandy; tekę kolo- 
nij —'podsekretarz stanu w tem mini
sterstwie Lessona, a tekę korporacyj — 
podsekretarz stanu Lantini. Nowy mi
nister prasy i propagandy Alfieri spra
wował dotychczas obowiązki .podsekre
tarza stanu w tem ministerstwie.

Syr ja przeciwko żydom
Damaszek. (PAT.) Studenci po

stanowili ogłosi! bojkot wyrobów pa
lestyńskich. Grupy studentów obcho
dzą bazary i skłaniają kupujących do 
bojkotu, towarów, pochodzących z Pa
lestyny.

Gorączka djamentów
Porto Allegro (PAT) W Monte 

Carmelo, w stanie Minas Geraes (stan 
w Brazylji wschodniej w pasie zwrot
nikowym — red.) poszukiwacz djamen- 
tów Irineu Ramos znalazł drogocenny 
kamień, ważący 80 karatów. Djament 
został nabyty przez kupca djamentów 
za sumę 290 tysięcy milrejsów.

Nad brzegami rzek Rio Preto, Dou- 
rados, Santo Ignacio, Perdizes i Para- 
nahyba znajduje się obecnie 5 tysięcy 
poszukiwaczy djamentów. którzy tam 
ściągnęli na wieść o fortunie, jaką 
zdobył Irineu Ramos.

wstąpienie do N. S. D. A. B. tłumaczą 
nieznajomością jej celów i oświadcza
ją, że jako pozbawieni pracy mieli na
dzieję uzyskać ją za pośrednictwem N. 
S. D. A. B.

Jeden z oskarżonych, Edward No- 
wra w czasie składania zeznań rozpła
kał się i zapewniał trybunał o swej nie
winności.

Naogół zeznania oskarżonych nie 
wnoszą do sprawy ciekawszych mo
mentów.

O godz. 14 przewodniczący przerwał 
rozprawę do środy rano. Zostaną prze
słuchani pozostali oskarżeni, zaś w pią
tek trybunał przystąpi do przesłucha
nia świadków.
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Z CHWILI
Zwraca uwagę, źe wśród pełnomoc

nictw, o które zwrócił się obecnie rząd 
p. Składkowskiego do ciał ustawodaw
czych, znajduje się również projekt usta
wy, mającej się ukazać w formie dekre
tu, o stosunku państwa do zboru ewan
gelicko-augsburskiego.

O ile zrozumiałe są uzasadnienia dla 
pełnomocnictw celem wydawania ustaw 
niecierpiących zwłoki, jak pilne sprawy 
finansowe, gospodarcze i obrona kraju, 
o tyle niezrozumiałe jest, dlaczego unor
mowanie stosunku państwa z jednem z 
wyznań wymaga takiego pośpiechu, aby 
je załatwiać przy pomocy dekretowanej 
ustawy.

O ile nam wiadomo, rokowania mię
dzy departamentem wyznań, a przedsta
wicielami zboru ewangelicko-augsbur
skiego trwały długie lata. Nic więc waż
kiego, wydaje się nam, nie przemawia 
w tej chwili za tern, aby tę sprawę trze
ba było załatwiać aż dekretem.

Słusznie Polska Katolicka Agencja 
Prasowa przypomina, że umieszczenie 
projektu powyższej ustawy wśród pełno
mocnictw jest sprzeczne z niedawnem 
oświadczeniem p. min. Świętosławskiego, 
który podczas dyskusji w Sejmie nad 
budżetem ministerstwa w. r. i o. p. za
znaczył, że projekt ustawy, normującej 
stosunki państwa ze zborem ewangelic
ko-augsburskim, zostanie przedstawiony 
ciałom ustawodawczym do uchwalenia. 
Byłaby więc to ta sama procedura, jaką 
stosowano w r. 1925 z konkordatem, oraz 
podczas ostatniej sesji parlamentarnej z 
umowami, reguiującemi stosunki z wy
znaniami muzułmańskiem i karaim- 
skiem.

Komu więc zależy teraz na nieprakty- 
kowanym pośpiechu z ustawą o uregulo
waniu stosunku państwa ze zborem 
ewangelicko - augsburskiem? Dlaczego 
nie chce się, ażeby drogą dyskusji w Sej
mie projekt stał się najprzód znany i 
mógł być przedmiotem dyskusji, zanim 
się stanie ustawą?

*
W odniesieniu do Żydów można z peł

ną słusznością zastosować przysłowie: 
„Dać kurze grzędę — a ona: jeszcze wy
żej siędę". Byli ogromnie zadowoleni 
z ustosunkowania się gen. Składkow
skiego do Stronnictwa Narodowego. 
Chwalili „męski, silny, rzetelny charak
ter nowego szefa rządu“. Z upodobaniem 
podkreślali, że z jego stanowiska „pro
mienieje najlepsza (?) tradycja wolnościo
wa Bzeczypospolitej“.

W oświadczeniu nowego premjera zna
lazło się jednak małe coś, które się Ży
dom nie podobało. Znalazło się mianowi
cie zdanie: „Walka ekonomiczna — 
owszem, ale krzywdy żadnej“.

W związku z tern zdaniem żydowski 
„Nasz Przegląd“ z niezadowoleniem pisze:

„W związku ze sprawą żydowską zna
my dobrze „walkę ekonomiczną“, którą 
prowadzi Stronnictwo Narodowe. Na 
froncie żydowskim — walka ekonomicz
na — to „unaradawianie“ handlu i prze
mysłu, to namawianie do niekupowania 
u Żydów, do wypierania ich z placówek 
gospodarczych. To konsekwencje, które 
z tej akcji wypływają

„Walka ekonomiczna, prowadzona ze 
względów rasowo - narodowościowych, 
doprowadziła do wytworzenia atmosfery, 
w której powstaje krzywda. Życie wy
kazało, że walka ekonomiczna nie zatrzy
muje się u granic — ekonomji...

„Do lepszego jutra gospodarczego pro
wadzi współpraca ekonomiczna wszyst
kich obywateli.“

Teraz wiemy. Polszczenie handlu i 
przemysłu — to krzywda żydowska. Nie 
tak dawno tenże sam „Nasz Przegląd" 
pisał, że hasło dążenia do unarodowie
nia życia gospodarczego, to „złudne ha
sło“. Sam sobie jednak przeczy, skoro 
realizacja tego „złudnego hasła“ tak ży- 
dostwu dokucza.

„Nasz Przegląd“, chcąc odwrócić złe 
dla Żydów losy walki ekonomicznej, na
wołuje do „współpracy ekonomicznej 
wszystkich obywateli“. Ale mówiąc o 
tej „współpracy“, ma na myśli tylko in
teresy „wszystkich obywateli" Żydów, bo 
„współpracę ekonomiczną“ Polaków w 
handlu, rzemiośle i przemyśle uważa za 
krzywdę dla Żydów, bo masy żydow
skie — jak pisze dalej „Nasz Przegląd“ —
„...chcą utrzymać się na placówkach, z 
których stara się ich wyprzeć akcja 
skrajnej prawicy, podjęta pod hasłem 
walki z rzekomym (?!) „zalewem ży
dowskim“.

Któż tu logicznie rozwiąże ten tra
giczny węzeł rzucającej się, jak ryba w 
sieci, wykrętnej myśli żydowskiej?

.*

Z szóstego dnia rozprawy o Przytyk
Gwałtowna śmierć ojca widziana oczyma syna

(Od specjalnego wysłannika ,,Ii.urjera Poznańskiego“)
W szóstym dniu procesu przytyc- 

kiego sąd w dalszym ciągu przesłuchi
wał świadków Walczewskiego i Tyzne- 
ra, którzy stwierdzili, że nie zeznali 
wszystkiego w śledztwie, bo się bali 
Żydów. Widać z tego, że Żydzi stwa
rzali atmosferę moralnego terroru w 
stosunku do świadków Polaków, pra
gnąc w ten sposób odwieść ich od peł
nego i całkowitego obrazowania zajść 
w dn. 9 marca.

Obrona żydowskiej strony w dal
szym ciągu nie porzuca metody „ma
glowania" świadków. Metoda ta przy
nosi często niespodzianki i stawia o- 
bronę w kropce. Wielkie wrażenie na 
sali zrobiło zeznanie syna zabitego śp. 
Wieśniaka i jego brata. Syn Wieśnia
ka został doprowadzony do sądu z wię
zienia.

Świadek Stanisław Kornafy i śwd. 
Jan Wieśniak, syn zabitego, areszto
wany, jako podejrzany o pobicie 
żyda, zostają zaprzysiężeni. Przewod
niczący, zwracając się do śwd. Jana 
Wieśniaka, podkreśla, że na sali znik
nąć musi nienawiść, choćby wynikała 
z najbardziej uzasadnionych pobudek. 
Moment składania przysięgi przez sy
na zabitego ma w sobie dużo tragi
zmu. Na sali zapanowała grobowa 
cisza.

Świadek Jan Wieśniak zeznaje, że 
gdy z ojcem szedł ul. Warszawską, 
padł strzał. Gdy zwrócił się do ojca, 
zauważył, jak ten pochylony biegł na
przód. Po chwili ojciec świadka upadł 
na ziemię. Nadbiegł wówczas stryj. 
Pamiętnego dnia 9 marca śp. Wieśniak 
po sprzedaży krowy szedł do domu.

Adw. Lindeman: — Z czego ojciec 
utrzymywał rodzinę?

Śwd.: — Z morgi ziemi i handlu 
bydłem.

Adw. Lindeman: — Ile świadek ma 
rodzeństwa?

Śwd.: — Dwie siostry i dwóch 
braci.

Adw. Szumański: — Na ul. War
szawskiej więcej było Żydów czy chrze
ścijan?

Śwd.: — Żydów.
Adw. Szumański: — W jakiej od

ległości od świadka szedł jego ojciec?
Śwd.: — Około 10—12 kroków. 
Prokurator: — Gdzie upadł ojciec? 
Śwd.: — Wprost drzwi domu

Świeczki.
ŻYDZI ATAKOWALI „Z OBU STRON“

Śwd. Józef Wieśniak, brat zabitego, 
zeznaje, że po bytności na targu by
dlęcym wracał przez rynek i ul. War
szawską do domu. Pod kościołem był 
świadek dopiero po wypadku. Gdy był 
na mieście, usłyszał strzały. Na okrzyk 
ludzi, że Wieśniak zabity, wrócił się 
i ujrzał brata leżącego na ziemi. Wraz 
z trzema innymi rolnikami zaniósł 
trupa przed dom dr. Gazdowskiego. 
Gdy świadek wrócił na krzyki i odgłos 
strzału, widział dwóch policjantów 
pod domem Leski. Na ul. Warszaw
skiej Żydzi bili Polaków „z obu stron“.

Prokurator: — Co świadek przez to 
rozumie?

Śwd.: — Żydzi rzucali kamieniami 
i okładali Polaków kijami.

Prokurator: — Czy świadek nie wie, 
kto wbiegł do domu dr. Gazdowskiego, 
gdy trup leżał na ulicy?

Śwd.: — Byłem przejęty wypad
kiem. Nie widziałem, co się wokół 
mnie dzieje. Ludzie mówili, że do bra
ta strzelił krawiec (Leski ojciec jest 
krawcem).

REWOLWERY I GROŹBY 
ŻYDOWSKIE

Śwd. Antoni Posłuszny opisuje zaj
ście przed posterunkiem. Wraz z nau
czycielstwem przytyckiem uspokajał 
tłum. W ul. Warszawskiej świstały 
kule. Widział tam Frydmana. W mie
ście dowiedział się przed zajściami, że 
Żydzi dostali 500 rewolwerów. Żydzi 
mówili: „musi być albo z wami, albo

!

„Dziennik Pozn.“ we wczorajszym 
swym numerze ogłasza na pierwszej 
stronie, że „jako jedyne pismo w za
chodniej Polsce" wysłał do Radomia na 
proces o zajścia w Przytyku specjalnego 
wysłannika, którego pierwsza korespon
dencja ma się ukazać w niedługim czasie.

Pięknie — szkoda tylko wielka, że za
równo „Kurjer Poznański", jak „Orę
downik“ nie od dzisiaj, ale od ty
godnia już zamieszczają źródłowe spra
wozdania z procesów o zajścia w Przytyku 
i w sąsiednim Odrzywole, pisane przez

z nami koniec“. W ul. Warszawskiej I Sędzia Plewako: — Czy
Żydzi atakowali Polaków, dzierżąc ło- wierzył w tą wersję z 50° rewoiwe- 
paty, kije i siekiery. 1 rami? W
„Służba informacyjna“ dla świadków żydowskichj czekają

cych na swą kolejkę
W siódmym dniu rozprawy sąd 

badał w dalszym ciągu świadków, prze
ważnie kupców i rzemieślników, wy
łącznie Żydów z przedmieścia Zachęta. 
Opowiadają oni, że gdy spostrzegli nie
pokój w miasteczku, pozamykali skle
py, a następnie widząc tłum przed ok
nami, schronili się z rodzinami na stry
chy, wciągając za sobą drabiny, skąd 
przez szpary obserwowali napastników, 
wdzierających s'ę po wyważeniu drzwi 
do wnętrz sklepów i mieszkań. Napast
nicy ci niszczyli urządzenia mieszkań 
i towary, które również częściowo zgi
nęły. Świadkowie ci podają nazwiska 
oskarżonych, którzy brali udział w na-

Pogłoska o żydowskiej policji
wywołała wielkie wzburzenie i zakończyła się sprawą karną

Kalisz. (Tel. wł.). 8 bm. przed są
dem okręgowym w Kaliszu, zasiadło na 
ławie oskarżonych 19 członków Stron
nictwa Narodowego.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżo
nym, że „w dniu 7 lutego r. b. we wsi 
Anielew gm. Oleśnica, pow. Konin, u- 
tworzyli bandę, celem zorganizowania 
czynnego oporu policji, oraz samowol
nego rekwirowania broni u okolicz
nych mieszkańców“.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
członkowie S. N. w Anielewie zostali 
powiadomieni przez specjalnego goń
ca sąsiedniej placówki S. N. wsi liuta- 
Lukomska, że do Łomowa przybędzie 
„żydowska, policja“, która w związku 
z zaburzeniami w Zagórowie i Sze- 
tlewku, przeprowadzać będzie rewizje 
i aresztowania wśród członków Stron
nictwa Narodowego.

Wobec przyniesionych wiadomości 
zostało zwołarte zebranie S. N. w Anie
lewie, na którem postanowiono u- 
zbroić się w kije i ruszyć na pomoc 
zagrożonej wiosce. Pod przewodnic
twem Jana Świętka zebrało się około 
25 ludzi, którzy bezwiocznie wyruszyli 
w stronę Łomowa, odległego o 4 km 
Do miejsca jednak nie dotarli, ponie
waż w drodze zostali powiadomieni, 
że policja do Łomowa nie przybyła.

Wracając, oskarżeni wstąpili do 
niejakiego Karola Zauera, i zażądali 
od niego wydania broni, Zauer o- 
świadczył im, że broni nie posiada i 
wydać jej wobec tego nie może.

Następnie oskarżeni, pod wodzą 
Jana Śwdętka, Walickiego i Mecha u- 
dali się do wsi Grędzeń, gdzie wstą
pili do gospodarza Kaźmierskiego, u 
którego mieszka Żyd Przedecki i tę- 
muż Przedeckiemu odebrali, pod 
groźbą pobicia, rewolwer wraz z 10-ciu 
nabojami.

Na pytanie sądu, czy oskarżeni 
przyznają się do winy odpowiadają, 
że przyznają się do zarzuconego im 
czynu, dodają jednak, że szli na po
moc sąsiedniej placówce dlatego, bo 
ludzie mówili, że tu przyjdzie policja- 
bojówka żydowska, a nie policja pań
stwowa, czuli się więc w obowiązku 
nie dopuścić, aby Żydzi mieli się znę
cać nad sąsiadami. U Przedeckiego 
odebrali broń, mówiono bowiem, że 
Przedecki kupił sobie rewolwer na 
Polaków i groził, że on to „będzie za
bijak oczy wyjmował, nosy obcinał 
i t. p. znęcać się będzie nad członkami 
Stronnictwa Narodowego“.

Po zbadaniu świadków podprokura
tor Kropiwnioki wniósł o surowy wy
miar kary.

Obrońcy oskarżonych adwokaci W. 
Kamiński i Z. Jaźwiński w jasnym i

naszych specjalnych wysłanników, którzy 
przebywają na miejscu od samego po
czątku obu rozpraw — a uzupełniane, 
jeśli chodzi o Przytyk, tylko najświet- 
szemi krótkiemi relacjami PAT-a.

Cieszy nas, że „Dziennik“ po tygodniu 
raczył objawić nagle zainteresowanie 
procesem przytyckim, w którym wystę
pują z jednej strony polscy chłopi-na- 
rodowcy, a z drugiej miejscowi Żydzi. 
Ale poco ta reklamiarska blaga — nie
zdarna i kompromitująca?

na korytarzu sądowym
padach i rozpoznają ich na sali sądo
wej, m. in. oskarżonego Kubiaka wa
di ano z nożem w ręku. r .

W czasie rozprawy, obrońca Gajew
ski zawiadomił przewodniczącego, z© 
osoby z pośród publiczności obecnej na 
sali wychodzą w czasie rozprawy na 
korytarz, informując oczekujących tam 
świadków o treści zeznań świadków 
poprzednich. Przewodniczący wydal 
natychmiast odpowiednio zarządzenia 
zapobiegawcze.

Po przesłuchaniu w dniu wczcraj- 
szym 30 świadków, sąd o godzinie 16 
odroczył się do dnia następnego.

■—-------------------- j

treściwym wywodzie wykazali, że 
czynami oskarżonych kierowała jedy
nie myśl samoobrony, że cały akt o- 
skarżenia wypadł b. blado, a przewód 
sądowy nie wykazał złej woli oskarżo
nych, że do żadnych wykroczeń w sto
sunku do policji nie doszło, a całe 
przestępstwo powstało na tle nasta
wienia, jakie panuje w całym kraju.

O godzinie 20-ej sąd ogłosił wytrok, 
na mocy którego skazani zostali: Jan 
Świętek na 1 rok więzienia, Leon Mir- 
kiewicz, Józef Walicki, Jan Kaźmier- 
ski po 10 miesięcy więzienia. Jan Gar- 
bacisk, lloman Kierzak, Aleksander 
Meucha, Józef Świętek, Jan Tuhkow- 
ski, Józef Zieliński po 8 mieś, więzie
nia, Józef Cuperch, Marcin Juszczak, 
Antoni Jankowski, Jan Mierkiewicz i 
Wincenty Świętek po 6 mieś, więzie
nia, z zawieszeniem wykonania kary 
na lat 5.

Józef Sulikowski, Śte.nisław. Cze- 
perek i Jan Walicki zostali uniewin
nieni.

Nowy
wielki proces narodowców

Warszawa. (Tel. wł.) Na 30-goi 
czerwca wyznaczono rozprawę w wiel
kim procesie politycznym, omawiają
cym zajścia w Wyszynie, w powiecie 
konińskim, których ofiarą padł zabity 
sędzia śp. Wawrzyniec Sielski.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 50 
narodowców z Marjanem Kwiatkow
skim na czele, pod zarzutem udziału 
w rozruchach w lutym rb. Większość 
oskarżonych odpowiadać będzie przed 
sądem okręgowym w Kaliszu, z wię
zienia. (w)

Zakazany kongres
Warszawa. (Tel. wł.). Prasa ży

dowska donosi, że wyznaczony na 
dzień 13 czerwca kongres robotniczy 
dla walki z antysemityzmem został 
odwołany, a to wskutek tego, że przy
wódca Bundu Erlich otrzymał wczo
raj z komisarjatu rządu m. Warsza
wy, zakaz odbycia tego kongresu.

Erlich oświadczył, że komitet orga
nizacyjny odwołuje się od tej decyzji 
do ministerjum spraw wewnętrznych,

Z procesów 
o lwowskie rozruchy

Lwów. (PAT.) — W związku 
z zajściami w dniu 16 kwietnia roku 
bieżącego, we Lwowie odbyła się 
przed sądem rozprawa przeciwko 9 u- 
czestnikom zajścia, oskarżonym o ra
bowanie sklepów. W wyniku rozpra
wy 8 oskarżonych skazano na kary 
więzienia na 6 i 7 miesięcy, Hersza 
Fischera recte Kleinera zaś za targnię
cie się na posterunkowego na 2 i pół 
roku więzienia. F

rrzeciw Koeoukacji
Warszawa. (Tel. wł.) Na tere

nie województw małopolskich odby
wają się zebrania, gdzie zapadnia u. 
chwały przeciwko koedukacji w szko
le, kwalifikowanej jako eksperyment 
odbijający się ujemnie na wychowa* mu młodzieży. J w<*

Protesty przeciwko istninio-,,_
szkołom koedukacyjnym obejmS 
zwłaszcza wyzsze klasy szkół 
wszechnych 7-klasowych. ° (w)°"
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Ważne numary telefanów:
Pogotowia ratnakowe 66-66 i

55-55
Straż ogniowa 19-57, 30-50 
Policja *2-21
Taksówki: Posćój przy ul. 

Grunwaldzkiej 77-72, przy 
Rynku Jeż. 77-OS

Biuro posłańców: 28-46 
Pocztowe biuro zleceń: 49-27 
Dokładny czas: 55-66

Środa I Czwartek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Małgorzaty kr. I B. Ciało, Barnaba ap.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Bogumiła św. I Radomłła
Słońca: wschód 3,30. zachód 20,13 
Długość dnia 16 godzin 43 minut 
Księżyca: wschód 23,16, zachód 9,10 
Faza: 5 dzień po pełni.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Władysława Mittełstaedta o go

dzinie 16 z kapł. cment. Ks. Ks. 
Zmartwychwstańców. — Śp. Włady
sława kargego o godz. 17 z kapl. 
szpit. wojskowego Wały Jana III. — 
Śp. Pawła Jóźwiaka o godz. 18 z 
kapl. cment. Św. Wojciecha.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Fryderyk Wiel

ki“ (występ Solskiego).
Teatr Nowy: Dziś — „Spadkobierca",

(występ J. Węgrzyna).

Komunikat meteorologiczny
Wskutek napływu chłodnych i wilgot

nych mas powietrza polarno - morskiego 
nad znaczną część kontynentu europej
skiego, panowała w całej niemal Polsce 
pogoda przeważnie pochmurna i chłodna, 
z drobnemi gdzieniegdzie deszczami. Je
dynie w Wileńskiem, dokąd zimne masy 
nie dotarły, było słonecznie i ciepło.

O godz, 14 termometr wskazywał: 
8 st. w Zakopanem, 9 we Lwowie, 10 w 
Warszawie i Lublinie, 11 w Kielcach i 
Bydgoszczy, 12 w Krakowie i Gdyni, 13 
w Poznaniu i Katowicach, 14 w Tarno
polu, 15 w Brześciu nad Bugiem, 16 w 
Białymstoku, 17 w Łucku, 18 w Suwał
kach, 19 w Pińsku, 21 w Grodnie i Lidzie, 
22 w Dziewieniszkach i 24 w Wilnie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 10 bm.: Zachmurzenie 
zmienne (malejące), jednak jeszcze z 
przelotnemi deszczami, głównie na połu
dniu i wschodzie kraju. Dość chłodno. 
Umiarkowane wiatry północno - zachod
nie i zachodnie.

„Wianki“
Tegoroczne wianki na Warcie od

będą się, zgodnie z© stają tradycją, w 
noc świętojańską. Prace przygotowaw
cze sa w pełnym biegu. Zajmuje się 
tern wytrawny organizator „Wianków“ 
w latach poprzednich p. Maksymilian 
Stuermer. (fcl)

Powrót ks. Prymasa
Berlin. (PAT). Wczoraj pocią

giem .popołudniowym wyjechał z Ber
lina ks. Prymas kardynał Hlond. Pod
czas pobytu, ks. Prymasa w Berlinie od
było się konsylium lekarskie, w którem 
wziął udział poza lekarzami niemiecki
mi dr. Tuszewski z Poznania. Lekarze 
stwierdzili dobry stan zdrowia ks. Pry
masa. Na dworcu żegnał ks. Prymasa 
Hlonda ambasador Lipski w otoczeniu 
członków ambasady Rz,pl.

Czytajcie i abonujcie
„ Jlustrację Polską“

Numer 266 — Kurjer Poznański, 'środa, 10 czerwca 1936 — Strona S

Ważne uchwały właścicieli domów
Skierowane przeciwko podnoszeniu ciężarów i domagające 

się rozpisania wyborów do rady miejskiej
Wczorajsze nader liczne zebranie 

członków Towarzystwa Włścicieli Do
mów i Nieruchomości w sali Ogrodu 
Zoologicznego, poświęcone było spra
wie podwyższenia opłat kanałowych 
przez komisaryczny zarząd miejski. W 
bardzo ożywionych rozprawach wska
zywano, że podwyższenie opłat kanało
wych w Poznaniu i zmiana zasady wy
miaru tego podatku miejskiego jest 
szczególniej dotkliwem obciążeniem 
właścicieli domów z mniejszemi mie
szkaniami. Cytowano przykłady, _ z 
których wynika, że u właścicieli nie
których posesyj dotychczasowe opłaty 
doznały dwu, a nawet czterokrotnej 
.podwyżki.

W wyniku obrad, podczas których 
domagano się też rozpisania nareszcie

Czterosilnikowy samolot rozbił się o dach
11 pasażerów i 4 osoby z z-alog
Sztokholm. (PAT). Szwedzki 

samolot Lappland spadł wczoraj wkrót
ce po wystartowaniu w okolicy Mal- 
moe. 11 pasażerów i 4 osoby z pośród 
załogi odniosło ciężkie obrażenia. O- 
fiary katastrofy przewieziono natych
miast do szpitala, gdzie pewien kupiec 
amerykański zmarł wskutek ran. Po-

Obniżenie w apelacji kary
Proces narodowców z Bojanowa i okolicy

Sąd apelacyjny w Poznaniu rozpa
trywał w dniu wczorajszym odwołanie 
27 narodowców, skazanych przez sąd 
okręgowy w Ostrowie za brani© udzia
łu w zbiegowisku publicznem i groźby 
wobec policji na kary więzienia od ro
ku i sześciu miesięcy, do 9 miesięcy 
więzienia.

W dniu 8 grudnia ub. r. odbywało 
się we wsi Golina Wielka zebranie 
Stronnictwa Narodowego, na którem 
przemawiać miało trzech prelegentów. 
Żebranie zostało przez policję rozwią
zane, a prelegenci aresztowani i odsta
wieni do Bojanowa. Następnego dnia 
w Bojanowie zebrał się przed gmachem 
sądu grodzkiego tłum okolicznych wło
ścian, domagając się zwolnienia are
sztowanych. Z pośród tłumu padały 
nieprzyjazne okrzyki pod adresem po
licji, dające wyraz oburzeniu za nieu
zasadnione rozwiązanie zebrania i za
trzymanie prelegentów. Poza tem jed
nak tłum zachowywał się spokojnie i 
na wezwanie policji rozszedtł się do do
mów. Mimo to wytoczono 27 narodow
com sprawę o wspomniane występki z 
art. 169 i 132 k. k.

Skazani zostali: Leon Jurga na 13 
mieś, więzienia, Juljan Musiałowski, 
Sylwester Gość, Jan Grzegorczyk (oj
ciec) na rok i sześć miesięcy, oraz Jan 
Szpruty, Antoni Kaczmarek, Walenty 
Woj ter, Antoni Kosiński, Józef, Woj
ciech i Zygfryd Janowicze, Jan Grze

wyborów do rady miejskiej, przyjęto 
rezolucję, wytykającą to, że zatwierdzo
ny przez ministerstwo spraw wewn. 
statut opłat kanałowych ustanowiono 
bez udziału przedstawicieli własności 
nieruchomej, przyczem opłaty są ol
brzymim ciężarem nałożonym na wła
ścicieli nieruchomości będących w kry- 
tycznem położeniu. Również zwraca 
się rezolucja przeciw dalszemu obciąże
niu przez .podniesienie opłat za wywóz 
śmieci. W końcu rezolucja domaga się 
'bezzwłocznego rozpisania wyborów do 
rady miejskiej, gdyż obywatele miasta 
czują się pokrzywdzeni pozbawieniem 
ich kierownictwa sprawami miejskie- 
mi przez wybranych przez siebie przed
stawicieli. (kl)

i odniosły ciężkie obrażenia
zostali ciężko ranni to Finłandozycy i 
Szwedzi.

Świadkowie wypadku stwierdzają 
zgodnie, że w pewnej chwili przestały 
równocześnie działać wszystkie czte
ry silniki. Pilot usiłował lądować na 
łące, to mu się jednak nie udało i sa
molot rozstrzaskał się o dach domu.

gorczyk (syn), Jan Stefaniak Piotr i Ja- 
ikób Maślankowie, Antoni Skopiński, 
Józef Dopierała, Herman Snella, Fran
ciszek Lipowczyk, Józef Domaniecki, 
Stanisława Maćkowiakówna, Elżbieta 
Kaźmierczakówna, Stanisław Pieprzyk, 
Marcin Wojciechowski, Feliks Mani
kowski, Józef Sterne i Stanisław Ko
siński — na kary więzienia po roku, lub 
9 miesięcy.

Na wczorajszej rozprawie apelacyj
nej obrońca oskarżonych, adw. dr. Sta
nisław Celichowski domagał się unie
winnienia większości oskarżonych, a 
obniżenia i zawieszenia kary pozosta
łym, uważając, że kwalifikacja praw
na aktu oskarżenia jest niesłuszna, a 
kary niewspółmiernie wysokie do czy
nów oskarżonych, którzy się przecież 
żadnych ekscesów nie dopuścili.

Sąd apelacyjny po naradzie ogłosił 
wyrok, uchylający orzeczenie I-ej in
stancji z dn. i8 marca b. r. tak co do 
winy jak i co do wymiaru kary. Sąd 
przyjął kwalifikację prawną z art. 162 
k. k. i skazał: osk. Jargę — na Łączną 
karę 5 mieś, aresztu, Musiałowskiego, 
Gościa i Grzegorzyka ojca — na 3 mieś, 
aresztu każdego, Sziprutę, Józefa Jano- 
wicza, Grzegorczyka syna, Wojcie
chowskiego i Sternę — po 2 mieś, are
sztu bez zawieszenia, pozostałych zaś 
oskarżonych na karę po 2 mieś, aresztu 
z zawieszeniem na 3 lata.

W motywach sad zaznaczył, że nie-

słusznem było ukaranie oskarżonych 
za zajście, które wcale groźnie nie wy
glądało na kary, wyrażające się w su
mie wysokością 40 lat więzienia, uwa
żając, że ani skazani, ani społeczeństwo 
z takiego ukarania nie odniosłoby żad
nej korzyści, raczej przeciwnie. Dla
tego sąd zastosował tak wydatne zła
godzenie kary, (m)

Dni Krakowa“
Kraków. (PAT.) Dzisiaj odbyła 

się uroczysta inauguracja „Dni Kra
kowa“. Wieczorem ulicami prze
ciągnęły liczne orkiestry. W momen
cie odtrąbienia przez strażnika na 
wieży Marjackiej godziny 19, zebrał 
się obok wieży ratuszowej komitet 
obywatelski „Dni Krakowa i liczne 
organizacje.

Po odegraniu uroczystej fanfary 
przemówił prezydent miasta, poczerń 
podniesiono chorągiew o barwach 
miejskich. Następnie na placu Szcze
pańskim odbył się wielki koncert w 
wykonaniu orkiestry reprezentacyjnej 
K. P. W. i chóru „Echo".

Do Krakowa przybyły liczne wy
cieczki z różnych dzielnic oraz kilka 
wycieczek zagranicznych, w tem 300 
turystów z Niemiec.

SPORT
Lekka atletyka

Naczelne władze sportowe Niemiec za
rządziły, że na wszystkich zawodach mu
si się znajdować na boisku waga do wa
żenia przyborów. Ostatnio bowiem kilka 
rekordów nie zostało zatwierdzonych dla 
braku wagi.

Pitka nożna
Warta ligowa — Pogoń. Spotkanie to

warzyskie z Pogonią rozegra Warta ligo
wa w czwartek o godz. 15,30 na arenie. 
Zieloni wystąpią w swoim ligowym skła
dzie, a Pogoń wzmocniona graczami roz
wiązanej „Olimpji“. Niewątpliwie spotka
nie będzie ciekawe, zawody tych drużyn 
zawsze cieszyły się zainteresowaniem. 
Pogoniarze ostatnio wykazują dużą po
prawę stylu gry. (kom)

„Admira“ — Reprezentacja 
3:1 (2:0)

Kraków. — We wtorek na boisku 
Wisły odbyło się drugie spotkanie pol
skiej reprezentacji piłkarskiej z wiedeń
ską drużyną „Admira“. Po porażce z ub. 
tygodnia w stosunku 0:4 oraz wobec 
zmiany składu drużyny oczekiwano wy
niku spotkania z wielkiem zainteresowa
niem. Na boisku zgromadziło się około 
8000 widzów. Drużyna nasza grała tym 
razem lepiej i była nawet miejscami zu
pełnie równorzędnym przeciwnikiem w 
pierwszej połowie, a przeważała w dru
giej. Początkowo jednak uwidoczniła się 
u naszych graczy duża nerwowość. Wie
deńczycy tymczasem strzelali z każdej 
pozycji i już w 11 min. pada pierwsza 
bramka, uzyskana przez Vogla II, a w 14 
min. druga, strzelona przez Bicana. Wj 
36 min. Wilimowski nie wyzyskuje „mu
rowanej“ okazji, podobnie jak w 3 min. 
po przerwie. Zato w 12 min. z zamiesza
nia podbramkowego Hahneman zdobywa 
trzecią bramkę. Honorowy punkt dla Po
laków padł w 20 min., ze strzału Wili- 
mowskiego. Najlepszymi byli: Madejski, 
Martyna i Dytko. Szerfke był za po
wolny.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

DO SKOHfltitJ SMIESII
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

(Ciąg dalszy)
104)

Ale nie usłuchano odrazu jego wo
łania, bowiem na łupy i na zabój mo
skiewskiego wroga zawzięli się setnie 
panowie żołnierze. Żaden nawet nie 
obejrzał się na swego hetmana, który 
klęczał obok trupa, rozciągniętego na 
szkarłacie zdobytej chorągwi. Dopie
ro po dobrej chwili nadbiegł konno 
Pan Rotmistrz Wielogłowski. Z jego 
rysów znać było, że miłosierne uczyn
ki wcale nie zaprzątały mu głowy. Le
ciał, wołając na całe gardło:

—. Gdzie jesteś, Mości Hetmanie? 
Zwycięstwo nasze! Moskwa doszczęt
nie rozgromiona. Uchodzi za swe za
sieki. Trupa taka moc, że chyba czart 
Walanty będzie go liczył i grzebał. 
Tylko w samym Bołchowie trzyma się 
jeszcze kilka tysięcy niedobitków. Do
wodzi nimi jakiś Gedroyć. Powiada
ją jeńcy, że zmoskwiczony Litwin. Po- 
rwan katu, psiawiara!

Zdyszanym głosem rzucał na wiatr 
te słowa. Szukał hetmana, ale wszyst
kim obwieszczał tryumf. Może byłby 
nie dostrzegł i minął Księcia, gdyby

tenże nie zatrzymał go podniesionem 
ramieniem. Już powstał z klęczek. Na 
pobladłej twarzy miał surowy smutek. 
Sucho rzekł do Pana Wielogłowskie- 
go:

— Zobacz Waszmość, czy on jeszcze 
żyje, — i wskazał mu spojrzeniem 
swego porucznika — bo ja na tem się 
nie znam. Byłaby szkoda takiego ser
decznego chłopca.

Pan Wielogłowski, chociaż nie me
dyk ze zawodu, był biegły w leczeniu 
ran oraz innych niedomagań żołnier
skich. Sam bardzo lubił Pana Tupal- 
skiego, zaczem wraz ochłonął i zesko
czył ze siodła. Starannie otarłszy swą 
szablę, przyłoży! płazem jej wyświe
cony brzeszczot do jego okrwawionych 
ust. Co chwila go oglądał i za każ
dym razem potrząsał głową. Ale na
dziei jeszcze nie poniechał. Długo ma
cał pulsów, długo słuchał serca i za
glądał pod powieki. Wkońcu zawyro
kował:

— Nie. Już nie żyje. Uskwierkło 
się biedakowi. Coś mi się zdaje, że 
nie z ran, chociaż jest gęsto pokłuty 
strzałami. Wygląda, jakgdyby pękło 
mu serce. To zdarza sę naszym, gdy 
za bardzo się przemęczą.

Dokoła Hetmana i zwłok, które pa
miętliwy Pan Wielogłowski rozkazał 
swej czeladzi spowić w szkarłatny ca
łun zdobytej chorągwi, coraz gęściej 
jęli się tłoczyć panowie żołnierze. By
li zmachani setnie i jeszcze mieli zdzi

czałe od rzezi oczy, śmierć stała się 
dla nich czemś tak powszedniem, że 
obojętnie patrzali na trupa, którego 
sine lico Książę własnoręcznie przy
krył proporczykiem. Oddał zmarłemu 
hołd pośmiertny i zarazem pozbył się 
grozy, co niemym wyrzutem zdawała 
się wycierać ze stężałych rysów. Za
chodzące słońce igrało świetnie na po
złocistym wizerunku świętego Miko
łaja, którego świątobliwa i brodata 
głowa znalazła się przypadkiem na 
piersi zmarłego porucznika.

Od strony Bołchowa, co mżył zda- 
leka w bagiennych oparach, nie prze
stawały grzmieć i błyskać spiże. To 
zmoskwiczały Litwin, Gedroyć, bronił 
ostatkiem sił warownego gródka przed 
piechotą Pana Dyłły, który samorzut
nie podstąpił pod jego drewniane zrę
by. Był rozjątrzony, że lotniejsze cho
rągwie konne sowicie obłowiły się łu
pami w moskiewskim obozie przed je
go przybyciem. Spodziewał się, że w 
Bołchowie .powetuje sobie szkody, co 
wcale nie były z jego szkodą.

Opryskliwie odpowiadał żydow
skiemu frantowi, który wreszcie od
ważył się wychylić z bezpiecznego ta
boru. Bardzo walecznym stał się na
raz Car Jego Mość. Chrapliwym szwar- 
gotem zagrzewał do boju mazurów, 
pod których siekierami już waliły się 
ostrokoły. Obok niego Gretka Dybu- 
Jaaika w czerwonej spódniczce i uczo
ny trefniś w łaciastej szacie udawali,

że w wyciągnięte ręce łapią' jak piłki 
wysoko nad) nimi przelatujące kule. 
Mogli udawać bez żadnego dla siebie 
niebezpieczeństwa, bowiem tylko na- 
oślep bili z dział przerażeni moskiew
scy puszkarze. Celniej miotali swe 
strzały łucznicy, jednakże już wątlały 
i rwały się im w rękach spracowane 
cięciwy. Zaś spisami i szablami nie
wiele mogli zdziałać moskiewscy o- 
brońcy przeciwko celnym polskim sa
mopałom. Już zanosiło się, że Boł- 
chów niebawem padnie, bowiem zmo
skwiczały Gedroyć jakoś przypom
niał sobie nagle swą dawniejszą wia
rę i począł żegnać się po katolicku. 
Wszelako nie czynił tego jawnie, bo
wiem za blisko niego stali popi z cy- 
nowemi krzyżami i rozgorzałemi ocza
mi. Byli na polskich rzymian, jak ich’ 
nazywali, tacy rozżarci, że któryś z 
nich mógł pchnąć go nożem. Jak każ
dy zdrajca, Gedroyć bardzo obawiał 
się zdrady.

Gdyby duchy zmarłych mogły pa
trzeć ludzkiemi oczyma, to nieboszczyk, 
Pan Tupalski, z wysokiego kurhanu, 
który jeńcom moskiewskim kazał nad 
nim usypać Książę Rożyński, byłby zo
baczył przeraźliwy pogrom Moskwy.- 
Nie oparła eię nawet na zasiekach, co 
dawniejszemi czasy nieraz powstrzy
mywały zagony tatarskie. W rozsypce 
uszła do swej stolicy, a za nią .poniosły 
się płacz i narzekania.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Obrady Sejmiku Oświatowego T. C. L
W iHiníll iinP’/Ainn J a J__W dniu wczorajszym, jak już dono

siliśmy, obradował w Poznaniu Sejmik 
Oświatowy T. G. L. Obrady, — po 
przedzone Mszą św„ którą w kościele 
sw. Marcina odprawił ks. dyir. dr. K. Mir- 

rozpoczęły się o godz. iO-ej w sali 
kina „Oświatowego“. Po zagajeniu 
obrad przez b. kur. B. Chrzanowskiego, 
wyborze prezydljum i przemówieniu 
ministra w. r. i o. p., wygłoszono kilka 
przemówień powitalnych: dr. L. Posa- 
dzy życzył Sejmikowi pomyślnych ob
rad w imieniu dyrekcji Bibljoteki Uni
wersyteckiej, dyr. J. Stemler — w i- 
mieniu Macierzy Szkolnej i prez. Żół
towski— w imieniu Tow. Pomocy Na 
ukowej im. K. Marcinkowskiego.

Sprawozdanie z działalności organi
zacyjnej i oświatowej przedstawił dy
rektor, ks. dr. K. Milik. Podawaliśmy 
już ważniejsze liczby tego sprawozda
nia, świadczące o ożywieniu i wprowa
dzeniu nowego ducha do pracy oświa
towej. We wszystkich trzech woje
wództwach, stanowiących teren działal
ności T. C. L„ widzimy rozrost liczby 
hibljotek, gruntowne odnawianie i 
wzmacnianie księgozbiorów, a przede- 
wszystkiern znaczny przyrost liczby 
czytelników i liczby wypożyczeń, świad
czący o coraz żywszem zainteresowa
niu książką, coraz większem rozszerza
niem jęj wpływów. W dużej mierze jest 
to zasługa .przeszkolonych biblioteka
rek, to też kursa dla nich są jedną z 
najintensywniej działających agend T. 
G. L. Zarząd T. C. L., nie zadawala
jąc się akcją biblioteczną oraz również 
intensywnie prowadzoną akcją odczyn 
tową, zajmuje się doborem coraz no
wych metod pracy oświatowej. Dużo 
uwagi poświęca się filmowi oświatowe
mu, którym też następnie zajął się ks.

„ dr. Miliik w osobnym referacie. Nowe- 
•mi placówkami są też czytelnie dlla 
dzieci i młodzieży. Dwie takie czytel
nie wizorowe otwarto ostatnio: w Poz
naniu i w Katowicach.

Sprawozdanie -ks. dr. K. Milika 
brzmialo optymizmem: zadowoleniem z 
dotychczas osiągniętych wyników i 
wiarą w powodzenie pracy na przy
szłość. Zakończył je też mówca wez
waniem do tych wszystkich, którzy, nie 
dając się -porwać entuzjazmowi pracy, 
trwają w bierności i w innych szukają 
winy za swą bezczynność. Mówca wie
rzy,, że te nieliczne już nieruchawe od
działy T. C. L. dadzą się ,porwać „w wir 
oświatowego bojowania T. G. L. o du
chową wielkość Polski i zobaczymy je 
wnet w pierwszych szeregach"1.

Sprawozdanie gospodarcze, wygło
szone przez p. mec. L. Wlazłę, daje rów
nież podstawy do optymizmu. Wyja
śniając .poszczególne pozycje zestawień 
finansowych, stwierdził mówca, że uło

żony w roku ubiegłym budżet został 
wprawdzie przekroczony, ale po oby
dwu stronach: po stronie wydatków i 
po stronie dochodów, dając w rezulta
cie dodatnie saldo około 7 tysięcy zło
tych. Po, sprawozdaniu Komisji Rewi
zyjnej., które złożył dyr. dr. J. Wnęk, 
Sejmik^ przez aklamację uchwalił ab
solutorium dla Zarządu Głównego.

Przed, sprawozdaniem gospoda,rczerń., 
ks. dr. K. Milik wygłosił referat p. t. 
„Znaczenie filmu w pracy oświatowej“. 
Prelegent zatrzymał się nad ważną rolą 
kina, które weszło w program dnia 
współczesnego człowieka i wywiera sil
ny wpływ na ukształtowanie jego psy
chiki. Nie można zastanawiać się nad 
tern, że wpływ ten jest przeważnie de
strukcyjny Narzekaniem na to, ani 
się wpływu tego nie umniejszy, ani lu
dzi od chodzenia do kina na filmy szko
dliwe nie odzwyczai. Trzeba się zgo
dzić z tern, że film jest nową formą od
działywania na psychikę społeczną i 
trzeba tę nową formę dla swoich, do
brych celów zdżyć. To też prelegent 
jest zwolennikiem rozbudowywania 
instytucji kin oświatowych. Zagrani
cą akcja ta jest bardzo poważnie roz
winięta. Niemcy mają w Prusach 
Wschodnich przeszło trzysta rucho
mych kin i obliczają, że to jest liczba 
jeszcze niedostateczna. T. C. L. przy
stępuje dopiero dó tej akcji w roku

RECENZJE KINOWE
Kino „Świt“ wyświetla film pod tyt. 

„Zamach w kasynie“. Sensacyjny dra
mat ma akcję zaciekawiającą i obfitującą 
w pełne nerwowego napięcia sceny. In
tryga plącze się zręcznie, podejrzenia pro
wadzą po fałszywym śladzie, tak, że widz 
do ostatnich scen gubi się w domysłach, 
kto jest mordercą, tembardziej, że kilka 
osób ma bardzo podejrzane fizjognomje. 
Rolę detektywa, odkrywającego sensacyj
ną zagadkę, gra P. Lucas. (ver)

Kino „Oświatowe“ wyświetla film p. t. 
„Tarzan nieustraszony“. Tarzanowe fil
my, jak i powieści o człowieku wychowa
nym w dżungli, mają swoją publiczność. 
Ciągnie do nich egzotyczne tło, fantasty- 
ka przygód i uznanie dla fizycznej spraw
ności dzikiego bohatera. Filmy mają nad 
powieściami tę wyższość, że gdy tamte 
mogą sobie najniedorzeczniej fantazjo
wać, filmy ad oculos muszą dziwy poka
zać i dzięki temu zapoznają jednak z ży
ciem dżungli, ze światem zwierząt. Mają 
więc pewną wartość oświatową. (ver)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. t. 
„Piekło“, będący interpretacją słynnego 
dzieła Dantego. Jest to film zakrojony 
na dużą miarę, o efektach niezwykłych, 
sile i wyrazie, przejmujących swym tra
gizmem. Dekoracyjnie jest to wyda
rzenie w królestwie X. Muzy; pomysło
wość tutaj przekracza granice przecięt
ności. W rolach głównych występują: 
Claire Trevor i Spencer Tracy, lecz wár-

bieżącyim i na .początek zakupuje dwa 
aparaty kinematograficzne, dające się 
zainstalować w różnych warunkach 
tam, gdzie jest elektryczność i tam, 
gdzie jej niema. Dzięki niim nawet na 
wieś można będzie dotrzeć z aparatem 
kinematograficznym. Dużą trudność 
przedstawia narazie zdobywanie fil
mów wąskotaśmowych, ale T. G. L. w 
przyszłości chce się zająć również pro
dukcją, dostosowanych do potrzeb o- 
światowych filmów.

Nad referatem wywiązała się dysku
sja, w której zabierali m. in. głos dlr. L. 
Posadlzy, fes. Łagoda oraz referent. Dy
skusja potwierdziła doniosłość filmu, 
jako nowego środka działania oświato
wego, ale uwypukliła taż konieczność 
ostrożnego dobierania filmów, które 
mają wywierać dobry w,pływ i szerzyć 
prawdziwą oświatę.

W uzupełniających wyborach do Za
rządu wybrano powtórnie, ustępują
cych po wylosowaniu członków: B. 
Chrzanowskiego, W. Chłapowską, inż. 
K. Suszyńskiego, ks. M. Zabłockiego i 
Z. Zych,lińską.

Po zakończeniu obrad wyświetlono 
przenośnym aparatem kinematogra
ficznym trzy filmy wąskotaśmowe: 
„Tajemnica skorupy jajka“, „Skrzydla
te małżeństwa“ i „Wędrujące rośliny“.

Tegoroczny Sejmik był licznie obe
słany. Brało w nim udział około czter
dziestu delegatów ze Śląska oraz stu 
pięćdziesięciu z woj poznańskiego i Po
morza. (tk)

tość filmu polega więcej na scenach zbio
rowych i malowniczości, niż na grze ar
tystów. (Sza)

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
p. t. „Napad na Kongo“ ze słynnym śpie
wakiem murzyńskim Paulem Roberso- 
nem i oryginalną mulatką Niną Mckiney— 
Leslie Banks. Wyciągnięto tu na światło 
dzienne źródła konfliktów kolonialnych, 
pokazano walkę białych z murzynami, 
wojsko brytyjskie i moc tubylców. Wple
ciono w to wątek miłosny i dużo egzo
tyki. (Sza)

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 
p. t. „Mężczyźni w niebezpiecznym wie
ku“. Dobrze zrobiony film amerykański. 
Zaczyna się wesoło, pogodnie, jowjalnym 
humorem, a później przechodzi w dra
mat kryminalny z podwójnem morder
stwem, dochodzeniami, rozprawą sądo
wą. Obsada aktorska: Wiliam Warren 
(dobry w roli miljonera Streama), Mary 
Astor (Hettłe Stream) i znana nam jako 
niezrównana tancerka Ginger Rogers 
(Lili). (Sza)

Kino „Gwiazda“ wyświetla film p. t 
„Dziś wieczór u mnie“. Znów mila, po
godna, wesoła komedja wiedeńska. Jenny 
Jugo, w roli ekspedjentki, udającej bo
gatą damę, jest przemiła; wygląda bardzo 
ładnie, á ma też dużo komizmu. Jej 
partnerem jest Paul Hörbiger, jeden z 
najlepszych aktorów komediowych wie
deńskiego filmu. Film jest bardzo przy
jemny i warto go było przypomnieć.

(ver)

Z przemysłu niemieckiego
Berlin. (Telefon wł.). WieJfct 

niemiecki koncern chemiczny I. O. 
Farbenindustrie, ogłosił bilans za 1935. 
W nim stwierdzono, że czysty zysk 
wyniósł 56.2 milj. marek. Dywidendę 
ustalono na 7 procent. Wypłata dywi
dendy oraz tantjemy dla rady nadzór-1 
czej pochłoną przeszło 48 milj. marekj 
Odpisanych zostało 61 milj. marek na 
nowe inwestycje w przedsiębiorstwach 
koncernu. (w)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 9 czerwca 1936 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Bcłgja 89,90 90.13 89,77
Berlin 213,49 214,02 ■212,96
Gdańsk —,— 100,20 99.80
Holland ja 389,30 360,02 398,58
Londyn 26,79 26,86 26,72
Nowy Jork czek 5,317/8 5,33 1/8 5,20 5?$
■Nowy Jork kabel 5,32 5,331/4 5,30 3/4
Oslo 134,80 135,12 133,47
Paryż 35,01 35.08 34,94
Praga 21,98 22,02 21,94
Sztokholm 137,45 138,48 136,91
Zurych 172,00 172,44 171,46
Wiedeń —.— 100,— 99,60
Medjol.an 42,10 41,80
Helsinki —,—< 11,78 11,72
Madryt 72,70 72,40
Montreal —,—■ 5.3OU 5.28

Tendencja: mocniejsza.
Waluty:

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 90,13 89,70
Dolary amerykańskie 5,32 5,29
Dolary kanad. 5,30 5,26
Floreny holenderskie 360,02 358,30
Franki francuskie 35,08 34,92
Franki szwajcarskie 172,08 171,50
Funty angielskie 26,72 26,56
Guld. gdańskie 100,20 90,80
Korony czeskie 19,00 19,30
Korony duńskie 119,24 118,40
Korony norweskie 134,13 133,25
Liry włoskie 35,— 33 —
Marki fińskie 11,78 11,55
Pesety hiszpańskie 63,— 62,—
Marki niem. 138,-— 135,—
Marki niem. srebrne 159,— 154,—
Szylingi austrj. 99,— 98 —

Obligacje 1 papiery wartościowe:
3% poż. inwe&t. pierwsza eonie. . . 08.50
3% poż. inwest druga emisja , 9 . 09,—
5% po<ż. konwers. . , t 8 R B R a 52,75
6% dolar. . . » . , B B B B . 77,—
4% pot. premj. dolar. B a i a . 50,50
StafoiliŁz. ...... s a a a a 581,—

Tendencja utrzymana.
Akcje w zlocie:

Bank Polski, a a > > B B B B . 106 —
C u'k ier • • a a a a ■ ■ BBS a 29,75
Węgiel a a a a a a a a 15,50
Lilpop . » a a a a a a a a a 5 13,50
Modrzejów a a a a a B B 8 a , 6.30
Ostrowiec . a a a a a B 8 B S a 34,—
Haberbusoh ,■ . a «BBS . 36,25

Tendencja niejednolita.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb “ Jedno słowo, 
i, w, z, a “ każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

& nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak otferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t i ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni prz&aświą- 

teczne przyjmuje się ao godz. 11,00.

1. DOMY - PARCELE

Teren
bocznica Komandoria.

Parcele
Strumykowa sprzedam tanio. — 
Telefon 37-83. zdr 53 172

Sprzedam
za gotówkę tanio 5 pokojowa 
komfortowa wille, garaż, stajnia, 
ogród 5 000 mtr.2 wśród jezior, la
sów, okolicy Chodzieży. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 54 440 

Instytucja
państwowa poszukuje dwumie- 
szkaniowej (8 pokoi) willi w 
ogrodzie z garażem. Pośrednicy 
wykluczeni. Zgłoszenia z warun
kami do Kuriera Pozn. zdg 54 627

Kamienica
centrum Poznania dochód 25 000, 
cena 190 000 gotówka. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 54 702

Ciężarowy
. . r __ ___samochód (5 tonn) z przy czepka

losu kolektury Rado-¡sprzedam, zamienię ns 
Al. Marcinkowskiego dopłata. Oferty Kurjer 

Ir SK 1?/ ’ ‘

Radość
życia, i nadzieje wygrania, dąje 
posiadanie ’— '
mińskiego, ___ . _____.
nr. 14. zdr 55 1Ś4 ski zdg 54 634

na parcele 
Poznań-

Sprzedam
tanio 6 pok. komfort wille tuż 
przy lesie 2 500 m! sadu szlachet
nego 5 letniego, niedaleko Po
znania. Oferty Kurier Poznański

zdg 54 765

Doskonały fortepian
Irmlera sprzedam 900 zf Oferty 
Kurier Poznański zdg 54 843

Samochód
Opel 4/16 P. S. 2 osobowy 46 000 
km jazdy dobrym stanie 700 z) 
sprzedam. Oferty Kurier Poznań
ski zdg 54 964

Kamienicę
handlowa w najruchliwszym 
punkcie, blisko St. Rynku w 
Poznaniu, czynszu ca 24.000,— 
sprzedam. Oferty Kurjer Po
znański zdg 53 681

Kurtka
(źrebaki) korzystnie. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 54 664

Marmur
kararyjski tanio. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 54 633

Dom
czteropiętrowy, centrum. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 54 643

Ubrania
meskie sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 54 601

15 POKOJE UMEBL.

Nowomiejski
6 a — 25, balkonowy, obszerny, 

zdg 54 787

Dywany
kilimy reperuje Tabernacki, 
Kręta 24, telefon 23-58 p 3460

Inhalator
M. A. M chroni od kataru i 
chrypki i ułatwia oddech.

ng 4 518/9

Ogłoszenia 4o 30 słów dla poszu
kujących oosady w tej rubryce 
obliczamy do .iednei trzeciej cenie 

drobnych

a) Sluiba domowa

Dziewczyna
szuka posady od 15. na probo
stwo lub spokojnego domu do 
wszelkich prac. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 54 694

Panienka
kochajaca dzieci, ze znajomością 
szycia i jeżyka francuskiego i 
niemieckiego poszukuje posady 
od zaraz. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 54 689
b) Inni

Przedstawiciel
poszukuje posady obecnie praco
wałem w Ubezpieczalni kredyto
wej. Zgłoszenia Kurjer Poznań
ski zdg 54 693

Sekretarz
adwokacki poszukuje odpowied
niej posady w przedsiębiorstwie 
handlowem. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdg 54 597

Aptekarska siła
pomocnicza żeńska z 10-letnia 
praktyka poszukuje posady la- 
borantki w aptece wzgl. labora
torium chemicznem. — Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 53 705

Ogrodnik
samotny, lat 40, dzielny facho
wiec, specjalność warzywnictwo, 
kwiaciarstwo, szkółkarstwo, bart
nictwo i obsługa pałacowa, bar
dzo dobre świadectwa, poszukuje 
posady na majątek lub gdziekol
wiek od czerwca lub później. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 54 374
Posady

nauczycielki niemieckiego lub po
sady w biurze poszukuje, świa
dectwa niemieckie. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 54 842

Krawcowa
dobry krój dziennie 2 zł, szuka 
poeady. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 54 557

Krawcowa
pierwszorzędna na wszelka prace 
poza dom ,2,50 dziennie szuka po
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 54 495
Pisarz

lub urzędnik gosp. z praktyka ka
waler, lat 33 szuka posady. Zgło
szenia do Kurjera Poznańskiego

zdg 54 313

27. WOLNE POSADY

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna. Kowal
ski, skład kolonialny, Górna Wil
da 43, zdg 54 863

Dziewczynka
do pracy potrzebna. Karłowicz, 
Mostowa 4. zdg 54 714

28. ROZRYWKA

„Kapelusz“
modnie przefasonowany, odświe
żony, zastąpi nowy. Tanie kape
lusze na składzie. Wytwórnia ka
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2, podwórze. zdr 52 812

WYGRANE
w mojej kolekturze wzbo
gaciły tysiące graczy. Lo
sy kl. I. są już do nabycia, 
ćwiartka zl 10.
Stefan Centowski,
Poznań, PI. Wolności 10.

nr 12 248

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop.

Ocrłn ę 7 P n 1 a na stron» 6-lamowej 25 gr, na stronię 4-łąmoweJ przy końcu tekstu 
WjJlU3Z,CUia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr na stronie

----------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 ć
od l-!amowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wvDadknnh 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10, w dni przedśwG 
teczne do godz. 11,00. wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżei 
w tem 5 naglówk.): słowo naglówk.) (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr Za różnice m-eri» 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada7

W wydaniach wielkoświątecznych j uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 1-4-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K, O. Poznań nr. 200 149

Pr? o rł rvł a t o na m,'es'4C czerwiec 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu rrZeapldla w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,10. kwartalnie z! 12,30, pod opaską miesięcznie w Polece z! 5,00. w innych 
krajach zl 7,00—9.50. W -razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
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